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B o g u sła w  C yg ler  p rzy p o m n ia ł też , iż  L e le w e l za sta n a w ia ją c  s ię  w  1860 r. nad  
zo rg a n izo w a n iem  ob ch o d ó w  ty s ią c le c ia  p a ń stw a  p o lsk ieg o , ch c ia ł w łą c z y ć  do n ich  
p rze d s ta w ic ie li ca łeg o  n arod u  p o lsk ieg o , w śród  n ich  ta k że  lu d n o ść  spod  E łku  
i  O leck a .

L e le w e l w id z ia ł p rzy sz łą  P o lsk ę  —  ja k  w ię k sz o ść  jeg o  ro d a k ó w  —  w  gra n ica ch  
sp rzed  p ier w szeg o  rozb ioru , a p o n ad to  p oszerzon ą  o z ie m ie  e tn ic z n ie  p o lsk ie  do 
O dry i B a łty k u . T ak ą  k o n c ep cję  p o lity c zn ą  r e p r ezen to w a ło  ta k ż e  w  p ra k ty czn y m  
d zia ła n iu  T o w a rzy stw o  D em o k ra ty czn e  P o lsk ie  w  la ta c h  1845— 1846.

B o g u sła w  C yg ler  p o m in ą ł w  sw o ich  rozw a ża n ia ch , m o im  zd an iem , b ardzo w a żn y  
l i s t  L e le w e la  z 1849 r., w  k tó ry m  w ie lk i d z ie jop is  z jed n ej stro n y  zw ra ca  u w a g ę  
na tra d y cję  h is to ry cz n y c h  z w ią z k ó w  P ru s K sią ż ęcy ch  z K zecząp osp o litą , a z d ru g iej  
zaś p o d k reśla  e tn ic zn ą  p o lsk o ść  te g o  tery to r iu m . L is t  ten  w sk a z u je  jed n o cześn ie , że  
M azu rzy  w  1831 r. zd a w a li so b ie  sp r a w ę  ze  sw o je j  p o lsk o śc i. J e s t  tu  ty lk o  jed n a  
rzecz  z a sta n a w ia ją ca , m ia n o w ic ie  to, że  L e le w e l n a zy w a  M azu rów  „ W asserp o lak a -  
m i”, czy li s to su je  w o b e c  n ich  p o g a r d liw e  p rzezw isk o , u ż y w a n e  p rzez N ie m c ó w  w o ­
b ec  Ś lą za k ó w . O to fra g m en t w sp o m n ia n eg o  lis tu , w y s ła n e g o  z B ru k se li 12 sty czn ia  
1849 r. do L u d w ik a  K o en ig a , w y d a w c y  w  P ozn an iu :

„O bu P ru s [tj. K r ó lew sk ich  i K s ią ż ęcy ch  —  J. J.] d z ie je  k reś lą c , n ie  w ą tp ię , że  
p o lity c zn e  sw o b o d y  i p o ło że n ie  g d a ń sk ic h  na a w a n ta ż  w y stą p ią ; czas, k ied y  P ru sy  
K r ó le w sk ie  za A lb er tó w  (b ran d en b u rsk ich ) śc iś le j  z P o lsk ą  z łączon e , p o w in ie n  s ię  
p ięk n ie  w y d a ć , p rzy p o m n ieć , i le  P ru sy , u n iw e r sy te t  k ró le w ieck i, n a u k o w o ść , h a n d e l 
p o w o d zen ia  d ozn ały ; n a stę p n ie  d y n a stii b ra n d en b u rsk ie j p o d stęp n e  w d a r c ie  s ię , p r z e ­
c iw  w o li w ie lk ie j  częśc i m ie sz k a ń có w , te j  arb itra ln o śc i, g w a łty . W  w ie lu  razach  
zd arzy  s ię  o k azać n ied o g o d n o śc i h a n d lo w e , w y n ik a ją c e  z  w y o so b n ien ia  i g ran ic , gd y  
p o ło że n ie  g e o g r a ficzn e  sp ó jn i w y m a g a . P rzed  k ilk a  la ty  ro z m a w ia ją c  z jed n y m  s ta ­
rym  k u p cem  k ró le w ieck im  w y su n ą łe m  m u  w y k rzy k : «P o co  g r a n ic e  m ię d z y  P r u s a ­
m i jeg o  a P o lsk ą !» . Z r z e te ln ą  sa ty sfa k c ją  w id z ia łem , że  to  n a ń  w ie lk ie  u czy n iło  
w ra żen ie . «Po co t e  gran ice» , m ó w ili żm u d ziń scy  w ie ś n ia c y  w  p o w sta n iu  1831, s ły ­
sza łe m  w te d y  W a sse rp o la k ó w , co  p o w ta r z a li «A ż pod  K r ó le w ie c  —  p o lsk ie»  *.

J a n u s z  J a s iń sk i

L ech  T r z e c i a k o w s k i ,  K u ltu r k a m p f  w  z a b o r z e  p r u s k im , P o zn a ń  1970, W y ­
d a w n ic tw o  P o zn a ń sk ie , ss. 320.

A u tor u śc iś la  p o jęc ie  zab oru  p ru sk ieg o  u zn a ją c  u m ow n ie , że  je s t  to  część  
w sc h o d n ich  p r o w in c ji m on a rch ii H o h en zo ller n ó w , za m ieszk a ła  p rzez w ię k sz e  s k u ­
p isk a  lu d n o śc i p o lsk ie j. K u ltu rk a m p f tra k tu je  jak o  w a lk ę  m ię d z y  ten d e n c ja m i ce n ­
tra lis ty c z n y m i i o d śr o d k o w y m i w  N iem cz ech  w  la ta c h  1872— 1885, w  k tó ry ch  p ro ­
b lem  w io d ą cy  s ta n o w ił k o n flik t  m ię d z y  w ła d zą  p a ń s tw o w ą  a h ier a rch ią  k o śc ie ln ą .

A u tor  w y k o r z y s ta ł za so b y  a rc h iw a ln e  zn a jd u ją c e  s ię  w  N ie m ie c k ie j  R èp u b lice  
D em o k ra ty czn ej (M ersebu rg , D rezn o , P oczd am ), w  W ied n iu , a  ta k że  w  k ra ju  (P o ­
zn ań , W rocław , B yd goszcz). N a jb o g a tsze  m a te r ia ły  d o tyczą  an ta g o n izm u  p o m ięd zy  
p a ń s tw em  a ob ozem  k a to lic k im . R ó w n ie  b oga to  p r z e d sta w ia ją  s ię  źród ła  a k to w e  
d o ty czą ce  p o lity k i g er m a n iza cy jn e j. M n iej n a to m ia st je s t  źró d e ł do p ro b lem u  oporu  
lu d n o śc i p o lsk ie j.

N a  ca ły m  o b szarze  zab oru  z n a jd o w a ło  s ię  o k o ło  50%  k a to lik ó w , a 46,8%  e w a n ­
g e lik ó w . N a  te r e n ie  W arm ii k a to lik  n ie  za w sze  jed n a k  ozn a cza ł P o la k a . N a  119 p a ­
ra fii w  d iec ezji w a rm iń sk ie j ty lk o  w  46 m ie sz k a li w  p e w n y m  p ro ce n c ie  P o la cy . 
P r zed s ta w ia ją c  w e  w stę p n y m  ro zd z ia le  d z ia ła ln o ść  n aro d o w ą  i jej ró ż n e  fo rm y  or­
g a n iza c y jn e  a u tor  o m a w ia  m ię d z y  in n y m i ro lę  p ra sy  p o lsk ie j  re d a g o w a n ej i w y d a ­
w a n e j p rzez lu m in a rz y  w a lk i n arod ow ej. H a m u ją cy  w p ły w  w y w a r ł —  stw ierd za  
au tor —  o k res  r e a k c ji p o  ro k u  1848 na rozw ój św ia d o m o śc i n arod ow ej zw ła szcz a  na  
W arm ii i M azurach , g d z ie  p o  ty m  o k res ie  n a  w ie le  la t  u sta ła  a k ty w n o ść  p o lsk a . 
W yd aje  s ię  jed n ak , że  na te g o  rod za ju  orzeczen ia  je s t  w  te j  c h w ili za  w cześn ie ,

* J. L e l e w e l ,  op . cit., t . 4, W ro c ła w  —  K r a k ó w  1954, s. 12.
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w ła ś c iw ie  je s t  to  p ro b lem a ty k a  zu p e łn ie  n ie  p rzeb ad an a . D u żą  ro lę  w  p o d n ies ien iu  
n a str o jó w  p ro p o lsk ich  szcze g ó ln ie  na W arm ii i  M azu rach  oraz na G órnym  Ś lą sk u  
o d egra ło  p o w sta n ie  s ty czn io w e . J ed n a k ż e  ru ch  n a ro d o w y  w  P r u sa ch  W sch od n ich  
m ia ł w  p o ró w n a n iu  z p o zo sta ły m  ob szarem  zab oru  sk r o m n e rozm ia ry , d od ajm y , że 
do la t  o s iem d z ie s ią ty ch  n ie  is tn ia ł. N a  u w a g ę  z a s łu g u je  je d y n ie  p e w n e  o ży w ie n ie  
cza so p iśm ie n n ic tw a .

R ozd zia ł d ru g i p o św ię co n y  je s t  p o d s ta w o w e m u  p ro b lem o w i K u ltu rk a m p fu  —  
sto su n k o m  m ię d z y  p a ń s tw e m  a K o śc io łem . O m a w ia ją c  s y tu a c ję  p o lity c zn ą  w  N ie m ­
czech , u gru p o w a n ia  i p a rtie  ta m  is tn ie ją c e , L . T rz ec ia k o w sk i s zcze g ó ln ie  in ter esu je  
s ię  C en tru m  i jeg o  s ta rc ia m i z rządem . Spór m ię d z y  s ta ro k a to lik a m i a w ła d zą  
d u ch ow n ą  p rzyb ra ł sp e cy i’ic zn y  ch arak ter  w  d iec ez ji w a rm iń sk ie j, gd z ie  na  cze le  
ru ch u  s ta ro k a to lic k ieg o  s ta n ę li p ro fe so ro w ie  b ra n iew sk ieg o  g im n a zju m  k a to lic k ieg o . 
B isk u p  F ilip  K r em en tz  w y stą p ił zd ec y d o w a n ie  p rze c iw k o  o sobom  n ie  u zn a jącym  
d ogm atu  o n ieo m y ln o śc i p a p ieża , w ch od ząc  p rzez to  w  k o n fl ik t  z rząd em  p ru sk im .

W  d alszej k o le jn o śc i p rze d sta w ia  a u tor  g en ez ę  i p rzeb ieg  r e a liza c j i za łożeń  p o ­
szcze g ó ln y ch  u sta w  a n ty k o śc ie ln y c h  p o czą w szy  od ta k  zw a n eg o  p a ra g ra fu  k a za ln ic y  
p op rzez  u sta w ę  o dozorze szk o ln y m , u sta w y  m a jo w e, sk o ń c z y w sz y  n a  u sto su n k o w a ­
n iu  s ię  do n ow ej s y tu a c ji p a ń s tw o w e j d u c h o w ie ń stw a  k a to lic k ie g o  zab oru  p ru sk iego  
ta k  w y ższe j h iera rch ii p o sz czeg ó ln y ch  d iecezji, ja k  i szerok iej rze sz y  n iższy c h  k s ię ­
ży  i k ler y k ó w . P r z ed sta w io n e  zo s ta ły  m ię d z y  in n y m i sta rc ia  K rem en tza  z a d m in i­
stra cją  p ru sk ą . S ch a ra k tery zo w a n o  p o sta w y  b isk u p a  c h e łm iń sk ie g o  Ja n a  M arw itza  
i b isk u p a  w r o c ła w sk ie g o  H e n r y k a  F orstera . S zerok o  om ó w io n y  zo s ta ł k o n flik t  rządu  
z a rcy b isk u p em  g n ie ź n ień sk o -p o zn a ń sk im  M ieczy s ła w em  H a lk ą -L e d ó c h o w sk im . A u ­
tor stw ierd za , że  opór b isk u p ó w  m ia ł ogrom n y  w p ły w  na p o sta w ę  n iższe g o  k leru , 
k tó ry  w  zd ec y d o w a n ej w ię k sz o śc i p o zo sta ł w ie r n y  sw y m  p rze ło żo n y m  i  n ie  r e sp e k ­
to w a ł zarząd zeń  w ła d z  św ieck ic h , co p rze ja w ia ło  s ię  w  a d resa ch  w ie r n o śc i sk ła d a ­
n y ch  n a  r ę ce  sw y c h  d u c h o w n y ch  zw ie rzch n ik ó w . Ta zd ec y d o w a n a  p o sta w a  d op ro ­
w a d z iła  m ię d z y  in n y m i do szero k ieg o  s to so w a n ia  k ar  b an icji, k tó ry m i w  w ięk szo śc i  
ob jęto  k s ię ż y  z tere n ó w  z a m ieszk a ły ch  p rzez lu d n o ść  p o lsk ą . N a jm n ie j ty ch  k ar  n a ­
łożono  w  d iec ez ji w a rm iń sk ie j. P r ze d s ta w io n e  zo sta ły  r ó w n ież  re p r e sje  p rze p r o w a ­
d zon e w  sto su n k u  do zak on ów .

U k a zu ją c  sta ra n ia  cz y n n ik ó w  o fic ja ln y c h  o s tw o r zen ie  w śr ó d  k le r u  ru ch u  u ła t ­
w ia ją c e g o  c a łk o w ite  p od p o rzą d k o w a n ie  K o śc io ła  p a ń stw u , s tw ie r d z a  a u to r  fia sk o  
ty ch  starań , a zarazem  k lę sk ę  za b ie g ó w  p a ń stw a  zm ierza ją c y ch  do rozb ic ia  k leru . 
G łó w n y m i sk u p isk a m i w p ły w ó w  s ta ro k a to lik ó w  b y ły : E lb ląg , B ra n ie w o , K r ó lew iec  
i  W roc ław . Z w o len n icy  te g o  ru ch u  re k r u to w a li s ię  g łó w n ie  z k ó ł in te lig e n c k ic h  
i  m ie sz cza ń sk ich , je d y n ie  w  W ystru ci w  d iec ez ji w a rm iń sk ie j zn a le ź li z w o le n n ik ó w  
n a w si. M im o p o p a rc ia  ze  stro n y  p a ń s tw a  ru ch  ten  jed n a k  tra c ił z w o le n n ik ó w . 
K sią żk a  o d zw ier c ied liła  p rzeob rażen ia  ob ozów  p o lity c zn y ch  P o z n a ń sk ieg o : u ltr a -  
m o n ta n ó w  i lib e ra łó w , k tó rzy  d z ia ła li w  p o czą tk a ch  K u ltu rk a m p fu  w  sp o só b  zróż­
n ico w a n y , a  n a stę p n ie  w y s tę p o w a li n a  zew n ą trz  jed n o lic ie  pod  w p ły w e m  n a s i la ją ­
cej s ię  p o lity k i a n ty k o śc ie ln e j i  g er m a n iza cy jn e j. R óżn e b y ły  fo rm y  p o d k re śla ją ce  
n e g a ty w n y  sto su n ek  w ier n y c h  do p o lity k i p a ń s tw a  w o b e c  K o śc io ła , m ia n o w ic ie :  
le g a ln e  (ak cje  p ro te s ta c y jn e  ze zb iera n iem  p o d p isó w  pod  p e ty c je , w ie c e , p om oc  
m a ter ia ln a  k aran em u  d u c h o w ie ń stw u , m ię d z y  in n y m i n a  W arm ii p o w sta ł Z w ią ze k  
Ś w ię te g o  A n d rzeja  za jm u ją cy  s ię  zb ie ra n iem  śro d k ó w  m a ter ia ln y ch  d la  b isk u p a  
i  k leru ) i  w y stą p ie n ia  u zn a w a n e  p rzez  rząd  za  p rze stę p s tw a  (p om oc k a p ła n o m  p ro ­
w a d z ą cy m  ta jn e  d u szp a sterstw o , m a n ife s ta c je , w a lk a  z k się ż m i „ rzą d o w y m i”, w o b e c  
k tó ry ch  n a  W arm ii s to so w a n o  p o w sze ch n ie  b ier n y  opór). G en eza  p orozu m ien ia  p a ń ­
s tw a  z K o śc io łem  w y w o d z iła  s ię  m ię d z y  in n y m i ze  zm ia n y  u k ład u  s i ł  w  p a r la m e n ­
cie, g d z ie  n a js iln ie jsz y m  u g ru p o w a n iem  sta ło  s ię  C en tru m , p o n ad to  z p ew n y c h  
zm ian  w  p o lity c e  gosp od arczej grzeb ią cej lib e ra lizm  g osp od arczy , a ta k ż e  z p o ja ­
w ie n ia  s ię  so cja ld em o k ra cji. G łów n ą  k w e stią  sp orn ą  w  p o ro zu m ien iu  W atyk an u  
z R zeszą  ok aza ła  s ię  sp r a w a  po lsk a .

R ozd z ia ł trze c i za w ie ra  o m ó w ien ie  p o lity k i rząd u  p ru sk ieg o  w o b e c  lu d n o śc i p o l­
sk ie j. W  la ta c h  K u ltu rk a m p fu  ce l te j  p o lity k i zm ierza ł do  p rze c iw d z ia ła n ia  n a str o ­
jo m  a n ty p r u sk im  i  z ła m a n ia  w p ły w ó w  k ler u  p o lsk ieg o . S łu szn ie  p o d k re śla  au tor  
w a żk o ść  sp r a w y  p o lsk ie j w  s to su n k a ch  N ie m ie c  z  in n y m i p a ń stw a m i. O m ó w io n e  
zo sta ły  w  ty m  ro z d z ia le  w sz y stk ie  p o su n ię c ia  rząd u  i a d m in is tra c ji p ru sk ie j m a ją ce
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n a  ce lu  o g ra n ic zen ie  w o ln o śc i P o la k ó w . S zcz eg ó ln e  zn a cz en ie  w  ru g o w a n iu  p o lsk o śc i  
p rzy p a d a ło  p ro ce so w i u p o w szec h n ia n ia  i n iem c zen ia  szk o ln ic tw a  lu d o w e g o  i ś r e d ­
n ieg o  w  re je n c ja ch  zab oru  p ru sk ieg o , czem u  s łu ż y ły  p o sz czeg ó ln e  u sta w y , a  ta k że  
sp o só b  ic h  re a liza c j i. W szech stro n n e  sk u tk i te g o  p ro ce su  u w id o c zn iły  s ię  m ięd zy  
in n y m i w  zm n ie jsze n iu  s ię  lic zb y  P o la k ó w  u czą c y ch  s ię  w  szk o ła ch  śred n ich  i  o b n i­
że n iu  p o z io m u  n au czan ia . D a le j zw ra ca  a u tor  u w a g ę  na zw ię k sz e n ie  u p ra w n ień  
p ru sk ich  sa m o rzą d ó w  te re n o w y ch  o raz na sk u tk i u s ta w  o n iem ie c k im  języ k u  u rzę­
d o w y m  i o ś lu b a ch  i m etry k a ch  c y w iln y c h . O m a w ia ją c  te  p rob lem y , ic h  r e a liza c ję  
na o b szarze  Ś lą sk a , P o z n a ń sk ieg o  czy  P ru s Z ach od n ich , n ie  zw ra ca  au tor  w ięk sze j  
u w a g i n a  teren  W arm ii i  M azur.

P rzech o d zą c  do za g a d n ien ia  w a lk i sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ieg o  z p o lity k ą  g e r m a n i-  
za c y jn ą  w sk a z u je  L. T r z ec ia k o w sk i n a  n ie z b y t  d ogod n e w a ru n k i je j  ro z w o ju  na t e ­
re n ie  zab oru , n a  b rak  ce n tra ln eg o  ośrod ka  k o o rd y n u ją ce g o  o raz n ą  w ą sk ie  gron o  
d zia ła czy . W  ty ch  s p e cy fic zn y ch  w a ru n k a ch  d użą ro lę  o d g ry w a ła  p ra sa  b ęd ą c  m ie j ­
scem  d y sk u s ji nad  sp o so b a m i, środ k am i i fo rm a m i r e a liz a c j i od ręb n ośc i n arod ow ej, 
a ta k że  p ro p a g u ją c  s ło w o  p o lsk ie  i  n ie k ie d y  org a n izu ją c  a k c je  p o lsk ie . S iln ą  p o z y ­
cję  w  cz a so p iśm ie n n ic tw ie  u zy sk a ły  P r u sy  Z a ch od n ie . P r z y p o m n ia n a  zo sta ła  tak że  
sp e c y fik a  ro z w o ju  c z a so p iśm ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  na M azurach , g d z ie  „G azeta  L ec k a ” 
o lo ja lis ty c z n y m  d u ch u  n ie  m ia ła  w ię k s z e g o  w p ły w u  na ro zb u d za n ie  p o czu c ia  n a ro ­
d ow eg o  w śró d  M azu rów . W  w ie lu  jed n a k  w y p a d k a ch  p rasa  in sp iro w a ła  a k c je  p e ty ­
cy jn e  i w ie c e , za co  r e d a k c je  i p o sz czeg ó ln i d z ien n ik a rze  b y li n ie je d n o k r o tn ie  k a r a ­
ni. P o lsk ie  org a n iza cje  i s to w a r zy szen ia  ro z w ija ły  w ó w c z a s  różn orod n ą  d zia ła ln o ść . 
W yróżn ia  s ię  p rzy  ty m  sp e c y fic z n y  ch a ra k ter  k sz ta łto w a n ia  s ię  ży c ia  o rg a n iza cy jn eg o  
na G órnym  Ś lą sk u , g d z ie  d o m in o w a ły  s to w a r zy szen ia  p o d k re śla ją ce  sw ó j ch arak ter  
w y zn a n io w y . O d zw ierc ied lo n o  też  r y w a liz a c ję  p o lsk o -n ie m ie c k ą  n a  p o lu  w y b o rczy m , 
u k azan o  je j fo rm y  o rg a n iza cy jn e  i w y n ik i. S zczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ra ca  a u to r  na Ś lą sk , 
W ie lk op o lsk ą  i P r u sy  Z ach od n ie . W sk a z u je  n a  w sp ó łp ra c ę  p o słó w  p o lsk ic h  z C en ­
tru m  oraz na d z ia ła ln o ść  w  ob ron ie  p ra w  w ła sn e g o  n arod u . W y d a tn ie  r y s u je  się  
p rzy  ty m  ro la  p o s łó w  p o lsk ich  w  w a lc e  z g er m a n iza c ją  m im o  b rak u  jej p ra k ty c z ­
n y ch  r e zu lta tó w . P o d k reś lo n a  zo sta ła  in teg r u ją c a  ro la  c a ło k sz ta łtu  p o lsk ic h  zm agań  
dla  sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ieg o  w sz y stk ic h  zab orów .

W  za k o ń cze n iu  p o d k re śla  L. T rz ec ia k o w sk i w p ły w  za z ęb ia n ia  s ię  k w e s t i i  n a ro ­
d ow ej z r e lig ijn ą  n a  a k ty w iza c ję  szero k ich  m as lu d n o śc i p o lsk ie j. W yróżn ia  jed n a k  
ob szary , g d z ie  k w e s t ie  te  n ie  p o k r y w a ły  s ię . C h oc iażb y  n a  M azu rach  ż y li ta k że  P o ­
la c y  p ro testa n c i, a  n a  Ś lą sk u  lic z n i N ie m c y  k a to lic y . N a  M azu rach  d o m in o w a ło  j e ­
d y n ie  p o czu c ie  od ręb n ośc i ję zy k o w ej i o b y cza jo w ej, n ie  zm ierza ją c e  jed n a k  do a k ­
ty w n e j  ob ron y  te j o d ręb n ośc i. P roces  ro z w o ju  k u  a k ty w iz a c ji b y ł tam  b ard zo  p o ­
w o ln y .

M on ogra fia  L . T rz ec ia k o w sk ieg o  za w ie ra  b o ga tą  tre ść  o d zw ier c ied la ją c ą  za sa d ­
n icz e  p ro b lem y  K u ltu rk a m p fu  i  za g a d n ien ia  p o k rew n e . D o sk o n a le  od d aje , m ożn a  
rzec, a tm o sferę  ta m ty ch  cza só w  d z ięk i lo g iczn em u  u k ła d o w i tr e śc i i u w y d a tn ien iu  
w a żn y ch  p ro b lem ó w . O p arta  na b oga tej b a z ie  źró d ło w ej je s t  ja k b y  w  p e w n y m  s e n ­
s ie  p o d ręczn ik iem  h is to r ii zab oru  p ru sk ieg o  ta m ty ch  la t. J ed n a k ż e  w  z b y t m a ły m  
sto p n iu  p o d k reślo n o  sp e cy fic zn e  ce ch y  p o sz czeg ó ln y ch  p ro w in c ji i za m a ło  u w a g i 
p o św ię co n o  w  o g ó le  te re n o m  W a rm ii  i  M azur. M im o. ż e  —  p isz e  a u to r  —  w  K u ltu r -  
k a m p fie  W arm ia od egra ła  ro lę  szcze g ó ln ą , n ie  zazn acza , że  sta m tą d  w z ią ł on sw ó j  
p o czą tek . N a le ż a ło b y  n iec o  d ok ład n ie j p r ze d sta w ić  ru ch  s ta ro k a to lic k i n a  W arm ii, 
w  p o czą tk ow ej fa z ie  b ard zo  groźn y , jed n a k  w  ca ło śc i s ła b y . N ie c o  u w a g i n a leż a ło  
p o św ię c ić  sk u tk o m  u sta w  m a jo w y ch  d la  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  na W arm ii. O c zy ­
w iś c ie  p rop orcje  tre śc i m ó w ią  n am  w  p ew n y m  sen s ie , że p rze b ieg  a k c ji r zą d o w ej  
w  d iec ezji w a rm iń sk ie j  n ie  b y ł ta k  o stry  i g w a łto w n y , jak  w  a r c h id iecez ji g n ie ź -  
n ień sk o -p o zn a ń sk ie j  i sk u tk i K u ltu rk a m p fu  n ie  z a z n a c zy ły  s ię  w  ta k im  sto p n iu  jak  
w  W ie lk o p o lsce , le cz  s y tu a c ję  p o w y ż sz ą  n a leż a ło b y  w y ja śn ić  szerzej. U sz ło  u w a g i 
au tora , że  m im o  o b iek ty w n e g o  p oczu c ia  n a ro d o w e g o  r ó w n ież  n a  te r e n ie  W arm ii 
n a w e t  ty lk o  w  a sp e k c ie  a k cji p rze c iw k o  K o śc io ło w i k a to lic k iem u , d użą  ro lę  o d g ry ­
w a ł m o ty w  w a lk i z p o lsk o śc ią  teg o  tere n u . O c z y w iśc ie  p rzeb ieg  w a lk i k u ltu rn ej  
b y ł u za le żn io n y  od sk ła d u  n a rod ow ego , a w ię c  o s trze jszy  na tere n a c h , g d z ie  w ię k ­
s zo ść  lu d n o śc i s ta n o w ili P o lacy . Id e e  s ta ro k a to lic k ie  p r zy jm o w a ły  s ię  w  ośrod kach  
cz y sto  n iem ieck ic h  n ie  zn a jd u ją c  w  ośro d k a ch  p o lsk ic h  żad n ego  p op arcia . N o tow an o ,
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n ie  m ó w ią c  o w y m ien io n y ch  p rzez au tora  d ek la ra c ja ch  lo ja ln o śc i w o b e c  S to lic y  A p o ­
s to lsk ie j, ta k że  o d w a żn e  w y stą p ie n ia  ro d z icó w  z o k ręgu  o lsz ty ń sk ieg o  p rze c iw  zm u ­
szan iu  ich  s y n ó w  do u częszczan ia  na w y k ła d y  re lig ii s ta ro k a to lic k ie j w  g im n a zju m  
b ra n iew sk im . Z a p ew n e  p e łn ie jsz y  obraz p rzeb ieg u  K u ltu rk a m p fu  o sią g n ą łb y  autor, 
g d yb y  w  zd ec y d o w a n y  sp osób  ro z d z ie la ł W arm ię od M azur. T y m cza sem  in fo rm a c je  
o d n oszące  s ię  ty lk o  do jed n eg o  z ty c h  re g io n ó w  w  k o n te k śc ie  s łó w  au tora  od noszą  
s ię  do o b yd w óch . P rzec ież  n ie  m o żem y  za licza ć  A n to n ieg o  G ą siorow sk iego , G u sta w a  
G izew iu sza  i  K r zy szto fa  M ron gow iu sza  do d z ia łaczy  zarów n o  M azur ja k  i W arm ii 
(ss. 31, 33). J e ś li H ieron im  D erd o w sk i p ró b o w a ł d z ia łać  na  rzecz  M azur, to  na p e w ­
n o  n ie  od egra ł żad n ej ro li na W arm ii (s. 220). C iek a w a  b y ła b y  r ó w n ież  a n a liza  w z a ­
jem n y ch  r e la c ji m ię d z y  za g a d n ien ia m i k a to lic y zm u , ew a n g e licy zm u  i p o lsk o śc i, k tó ­
re zn a jd o w a ły  od b ic ie  w  p o su n ię c ia ch  a d m in is tra c ji w sch o d n io p ru sk ie j i b isk u p a  
K rem en tza . P o w a żn y  i  c iek a w y  p rob lem , k tórego  ro zp a trzen ie  p rzy n io s ło b y  d o k ła d ­
n ie jszy  obraz K u ltu rk a m p fu  w  P ru sach  W sch od n ich , to  p o lsk o ść  k a to lik ó w  na M a ­
zu rach  (k w e stię  tę  z a sy g n a liz o w a ł T. G ryg ier , S p r a w a  p o ls k a  w  P ru sa c h  W sc h o d ­
n ich  w  la ta c h  1870— 1900 w  o ś w ie t le n iu  w ła d z  p r u sk ic h , P rzeg lą d  Z ach od n i, 1951, ss. 
493— 544). B rak  ch ociażb y  w zm ia n k i o s ły n n e j p e ty c j i w a rm iń sk ie j z 1885 r. N ie  zn a ­
m y ta k że  s to su n k u  au tora  do sp r a w y  g ie trzw a łd zk ie j  z 1877 rok u  (por. A . W akar, 
P r z e b u d ze n ie  n a ro d o w e  W a rm ii 1886— 1893, O lsz tyn  1965). W łaśn ie  w  G ietrzw a łd z ie  
A nd rzej S a m u lo w sk i za ło ży ł p ier w szą  p o lsk o -k a to lic k ą  k sięg a rn ię . D y sk u sy jn y  w y ­
d aje  s ię  p og ląd  L. T rzec ia k o w sk ieg o , że czy n n ik  r e lig ijn y  n ie  o d egra ł ro li w  k w e stii  
n arod ow ej na M azurach  (s. 277). W ła śc iw ie  n ie  d o w ia d u jem y  s ię  o p o sta w ie  d u c h o ­
w ie ń s tw a  w a rm iń sk ieg o  w o b e c  w ła d z  p ru sk ich , a n i o r e a k c ji lu d n o śc i p o lsk ie j i n ie ­
m ieck ie j na  W arm ii. W ylicza ją c  p o w ia ty  z p rzew a g ą  lu d n o śc i p o lsk ie j w  P ru sach  
W sch od n ich  p o m in ą ł au tor p o w ia t  m rą g o w sk i (s. 23).

D y sk u sy jn e  w y d a je  s ię  s tw ierd zen ie , że  p oza P o z n a ń sk iem  i G órnym  Ś lą sk iem  
ch łop i n iem ieccy  zn a jd o w a li s ię  w  w ię k szo śc i (s. 25). P r zec ież  p o łu d n io w a  W arm ia  
i p o łu d n io w e  oraz p o łu d n io w o -w sch o d n ie  p o ła c ie  P ru s W sch od n ich  to  tere n y  n iem a l 
c a łk o w ic ie  e tn ic zn ie  p o lsk ie . S tąd  też  tru d no s ię  zgod zić  z ta k  o strożn ym  sfo r m u ło ­
w a n iem , że „ Istn ia ły  sk u p isk a  P o la k ó w  w y zn a n ia  ew a n g e lick ieg o  na M azu rach ”. Z a ­
s ta n o w ić  s ię  w arto , czy  p om im o  d en u n cja c ji S em b rzy ck ieg o  z 1886 r. (s. 218), n ie  
n a leż a ło b y  p o św ię c ić  k ilk u  zd ań  jeg o  d zia ła ln o śc i w  p ó źn ie jszy m  o k resie , p rzecież  
w sp ó łp ra c o w a ł on z ru ch em  p o lsk im , m .in ; z K ajk ą .

P o tk n ięc ia  te w y n ik a ją  z tego , iż  au tor  n ie  w y k o r zy s ta ł w ie lu  p o lsk ich  prac  
tra k tu ją cy ch  o in ter esu ją cy c h  go  zagad n ien iach . M ia n o w ic ie  p rac T ad eu sza  G ryg iera  
(P rzeg ląd  Z ach od n i, 1951; K o m u n ik a ty  M a zu rsk o -W a rm iń sk ie , 1961; K o n fe r e n c ja  
P o m o rsk a  1954), a r ty k u łó w  i p racy  Jan a  W ró b le w sk ieg o  o c z y te ln ic tw ie  p o lsk im , czy  
w sp o m n ia n ej rozp raw y  A n d rzeja  W akara.

W  su m ie  p raca  L . T rz ec ia k o w sk ieg o  w  sp osób  o ry g in a ln y  i ob szern y  p rze d s ta ­
w ia  p ro b lem a ty k ę  K u ltu rk a m p fu  na z iem ia ch  p o lsk ich  zab oru  p ru sk ieg o  w y p e łn ia ­
jąc sporo lu k  d o ty ch cza so w ej h is to r io g r a fii i zm ien ia ją c  b łęd n e  u sta len ia  i w n iosk i-  
zw ła szcza  lite r a tu r y  za ch o d n io n iem ieck ie j.

S zc ze p a n  W ie r z c h o s ła w sk i

J erzy  O l e k s i ń s k i ,  B a rd  z ie m i m a z u r s k ie j,  W arszaw a  1972, N a sza  K sięg a rn ia , 
ss. 392, w  te k śc ie  ilu stra c je .

Z a in ter eso w a n ie  p o stac ią  M ich ała  K a jk i n ie  s ła b n ie  w  sp o łe c z e ń stw ie  p o lsk im .
0  ile  jed n a k  w  la ta c h  p ięć d z ie s ią ty ch  w y d a n o  o n im  k ilk a  o p racow ań  n a u k o w y ch
1 zb io rk ó w  je g o  w ier szy , to  o s ta tn i ok res  ch a ra k tery zu je  s ię  p rzed e w sz y stk im  p o ­
p u laryzac ją  jeg o  życ ia  i tw órczości, czego  w y ra zem  jest m ięd zy  in n y m i k siążk a  
Jerzego  O lek siń sk ieg o .

B io g r a fię  p oety , p rzep la ta n ą  n ader często  s tro fa m i jeg o  w ier szy , p rzed sta w ia  
J. O lek siń sk i w  k o n te k śc ie  p o lsk ieg o  ru ch u  n a  M azu rach  i W arm ii. D z ie s ię c io ty -  
s ięc zn y  n ak ład  d eterm in u je , s iłą  rzeczy , szerok i k rąg  od b iorców . Z m u siło  to  n ie w ą t ­
p liw ie  au tora  do p op u larn ego  u jęc ia  b io g ra fii, a co za ty m  id z ie , ta k że  do p rzy p o ­
m n ien ia  w ie lu  p o w sze ch n ie  zn a n y ch  fa k tó w  z h is to r ii W arm ii i  · M azur. O b jętość  
k sią żk i (17,4 ark.) w zb u d za ła  jed n a k  cich ą n a d z ie ję , że d o ty ch cza so w a  w ied za  o ż y ­


